
Telegraficzne wiadomości.
Triest, d. 18. Stycznia. — Statek parowy przybył z Konstantynopola 

i przywozi wiadomości ztamtąd dochodzące do dnia 1. Stycznia. Według nich 
postanowiła porta czekać dni czterdzieści na odpowiedź Rosyi. Skombino- 
waha flota mocarstw zachodnich stanie częścią pod Sinopą, częścią przed Se­
wastopolem, turecka zaś przed Warną. Spodziewają się przybycia na przy­
stań konstantynopolitańską komodora pruskiego Schroedera.

Karlsruhe, d. 17. Stycznia. — Dziś przedłożonym został drugiej izbie 
projekt rządu, względem zmiany toru na badeńskich kolejach żelaznych

Berlin, d. 19. Stycznia. — Naj. Pan raczył nadać kr. prezesowi policyi 
•Hinckeldey w miejscu tytuł rzeczywistego tajnego nadradzcy rejencyjnego.

Berlin, d. 18. Stycznia. — Dziś odbyło się tu w obec Naj. Pana, ro­
dziny królewskiej, dygnitarzy państwa, jako w rocznicę koronacji, poświę­
cenie nowej kaplicy w zamku.

— Po różnych dziennikach, a między innemi i w Indcpendance Belge 
czytamy, źc Austrya i Prusy w zbiorowej nocie czyli depeszy przesłały rzą­
dowi angielskiemu i francuzkiemu swoje uwagi względem wejścia flot połączo­
nych na morze Czarne. Z wiarogodnego źródła możemy oświadczyć, żc tak 
nie jest. Domyślamy się, że wiadomość ta ztąd powstała, źe pruski poseł 
w Konstantynopolu oświadczył, że wejście to flot mocarstw zachodnich nastą­
piło bez wiedzy rządu pruskiego. Już dawniej uczyniliśmy uwagę, źc gabi­
nety francuzki i angielski dla tego nieuwiadomiły państw niemieckich o wej­
ściu flot na morze Czarne, aby je uwolnić od odpowiedzi potwierdzającej lub 
odmawiającej, i niezaszkodzić ich stanowisku neutralnemu, coby uastąpiło, 
gdyby Austrya i Prusy nic chciały przyzwolić na ten akt mocarstw za­
chodnich.

— Niemiecka gazeta pozn. z 18 b. m. zamieszcza korespondencyą 
z Berlina osnowy następującej: wiele rodzin z waszej prowincyi, które się 
liczą do wyższej szlachty polskiej, bawi teraz w Paryżu, gdzie po towarzy­
stwach przestają z emigrantami, a mianowicie z księciem Czartoryskim, Do­
myślić się łatwo można, że te odwiedzania nie dzieją się przypadkowo, ale 
zostają w styczności z wypadkami politycznemi bieżącemi. Ponieważ spodzic- 
wanem jest prędzej czy później wypowiedzenie wojny obu mocarstwom mor­
skim, a Anglia i Francya jak się zdaje, postanowiły czynnie wystąpić w obro­
nie Turcyi, przeto przywódzej' eraigracyi polskiej dokładają wszelkiego sta­
rania, aby przekonać francuzkich i angielskich mężów stanu, z któremi prze­
stają, że przywrócenie niepodległej Polski najlepszym jest środkiem, do od­
jęcia Rosyanom na zawsze ochoty od podobnych przedsięwzięć, jakie teraz 
wymierzyli przeciw Turcyi. Zdaje się atoli, ze oba rządy' niebardzo są 
skłonnymi na przyjęcie tych propozycyi.

— Izba pierwsza. Posiedzenie dnia 17. Stycznia. — Minister sprawiedli­
wości wnosi projekt względem właściwości sądów w śledztwach politycznych 
i przestępstwach prasy. Zander zdaje sprawę w imieniu jurydycznej komi- 
syi względem zmiany oddziału 11. Tyt. 1. Części II. powszechnego prawa 
krajowego o alimentacyi dzieci z nieprawego łoża. Projekt do prawa zmienia 
postanowienia obowięzujące we wschodnich prowincyach i stanowi, żc obcią­
żona niema prawa skarżyć, skoro dopuściła się stosunków z wielu mężczy­
znami. Komisya żąda zaprowadzenia natomiast prawa obowięzującego w reń­
skiej prowincyi, według którego niewolno rościć wynagrodzenia ze strony 
niewiast, wyjąwszy, że były narzeczonemi. Duesberg jest za wnioskiem ko­
misyi, ponieważ w krajach gdzie prawo francuzkie obowięzuje, mniej przy­
chodzi na świat dzieci nieprawego łoża. Bar. iMaltzar oświadcza się przeciw 
wnioskowi. Prawo francuzkie zostało napisane na podstawach przeciwnych 
chrześciaństwu. Briiggeman w przydluższej mowie przyznaje, że należy zmie­
nić pod tym względem przepisy prawa krajowego, a nawet projekt rządu 
w tej mierze zbyt jest łagodny. Z tego powodu oświadcza się przeciw wnio­
skowi komisyi. Stahl także wychodząc z stanowiska chrzcściańskicgo, mówi 
przeciw wnioskowi komisyi, ponieważ tak prawo kanoniczne, jakoteż prawo 
kościoła chrześciańskiego sprzeciwia się zasadzie kodeksu Napoleona. Z tego 
powodu wnosi o powtórne przesianie projektu do komisyi. Wniosek ten przy­
jęto i projekt rządowy zwrócono komisyi'.

— Ministeryalny pruski dziennik Die Zeit z okazyi okólnika ministra 
franenzkiego spraw zagranicznych do reprezentantów Francyi za granicą, za­
mieścił świeżo artykuł p. n. »Prawo narodów i prawo zastawu «. Wyraz 
„zastaw* brany jest wszakże w dalszym ciągu artykułu w znaczeniu »zakład;« 
gdy jednak w polskiem: »brać w zastaw« i »brać w zakład« do odmiennych 
odnosi się pojęć, przeto obu tych wyrażeń używamy w następującym prze­

kładzie poinienionego artykułu wedle znaczenia jakie im myśl oryginału nadać 
pragnie.

„Potrzeba nam zakładu — mówi minister francuzlw p. Drouin de L’Huys 
w okólniku swoim z d. 30. Grudnia do ajentów dyplomatycznych Francyi — 
któryby nam przywrócenie pokoju na wschodzie zapewnił pod warunkami, 
niezmicniającemi w niczem rozkładu sił pomiędzy wielkiemi państwami Eu­
ropy#. Wstęp ten jest najciemniejszy w tym całym akcie i dopuszcza najró­
żnorodniejsze tłumaczenia. Jakiegoż zakładu chce Francya? Jestże dlań ta­
kim zakładem „zajęcie« morza czarnego, o którem francuzkie dzienniki już 
przed parą tygodniami mówiły? Treść okólnika^ zaprzecza temu z resztą. 
Według niej Francya nic chce zajmować, tylko bronić; nie chce zaczepiać, 
tylko zaczepki wstrzymywać. Podobna dążność może być wszakże warun­
kowo tylko i pod oznaczonemi przypuszczeniami nazwana wojenną; ale co do 
jej ducha jest ona pokojową. Minister francuzki domaga się również dla Fran­
cyi wyraźnie zakładu pokoju. Mialżeby ten zakład być osiągniętym na drodze 
spokojnej lub zapomocą wojny być zdobytym? Mówią, iż Napoleon III. wy­
słał własnoręczne pismo do cesarza wszech Rosyi. Czyż w Paryżu wyglądają 
przyrzeczenia z Petersburga i czy przyrzeczenie to ma być niejako zakładem 
pokoju? Chcielibyśmy, żeby tak było. Wszakże p. Drouin de L’Huys stawia 
owo wzięcie zakładu, zdaniem jego dla Francyi konieczne, wyraźnie naprze­
ciw rosyjskiej teoryi o prawie zakładu przy zajmowaniu księstw naddunaj­
skich. Mówi on bowiem: „Hr. Ncsselrode wystawił przed kilką miesiącami, 
zajęcie księstw naddunajskich jako konieczne zadosyć uczynienie za zajęcie 
przez nas morza. My z naszej strony poczytujemy teraz.... i t. d.« Trzyma­
jąc się tego układu słów, nie trudno przyjść do pojęcia, iż Francyaszuka od­
wetu przeciw Rosyi, oświadczając, iz potrzebuje zakładu.

Powiedzieliśmy już nieraz, żc Prusy nie znajdują się bynajmniej w ko­
nieczności zajmować ni z tego ni z owego, nieprzyjacielskiego stanowiska prze­
ciw Rosyi z powodu wkroczenia do księstw naddunajskich; że owszem Prusy 
poczuwają się do utrzymania o ile można przyjaznych stosunków do tak długo 
wiernie sobie sprzymierzonego sąsiada. Wszakże bynajmniej to nie przeszka­
dza w uznaniu bezzasadności tytułu prawnego pod jakim wojska rosyjskie za­
jęły księstwa naddunajskie. Zakład na mocjT prawa mocniejszego na zadosyć 
uczynienie żądaniu, może być dany dobrowolnie, na podstawie jakowegu u- 
kłaau; gdy wszakże niedobrowolnie to następuje, biorący narusza prawo wła­
sności cudzej.

Wzięcie zakładu przez Rosyę było czynem dokonanym; Rosya sama o- 
świadczyła, iż niechce aby niezwykła ta czynność uważaną była za wypowie­
dzenie wojny, że owszem przez swoje tak nazwane wzięcie w zakład, pokój 
utrzymać pragnie. Dla mocarstw europejskich próżną to było rzeczą spierać 
się z Rosyą o teoryą, tojest o to, czy przejście wojsk rosyjskich przez Prut, 
miało być uwazanem lub nie za faktyczue wypowiedzenie wojny. Mocarstwa 
miały jeden tylko wspólny interes: załatwić zaszłe już starcie się na drodze 
pokojowego pośreduictwa; niedopuścić aby stąd powstała formalna i wypo­
wiedziana wojna. Wiadomo, że usiłowania ku temu celowi dążące pozostały 
bez skutku; mimo tego wojna wypowiedzianą została i wybuchła formalnie. 
Pośrednictwo trwa wciąż jeszcze; jeszcze jest nadzieja i to nie bez powodu, 
iż przyjdzie do spokojnego załatwienia; tymczasem wszakże Rosya trzyma 
w posiadaniu księstwa naddunajskie już nie na podstawie niezmiernie wątpli­
wego prawa zastawu, ale w skutku istniejącego między nią a Turcyą prawa 
wojennego.

Czy teraz chce p. Drouin de L’huys narzucić na nowo ową tak często 
przez Francyą zaprzeczaną teoryę zastawu? Już flota angielsko-francuzka o- 
panowala stolicę turecką. Czyż Francya chce jeszcze oprócz tego kawał Tur­
cyi wziąść w posiadanie swoje »jako zakład?« Nie zdaje nam się, aby to 
miało być istotnym zamiarem gabinetu francuzkiego; byłaby to bowiem nic 
bardzo właściwa droga do rozwiązania zawikłań wschodnich w sposób spo­
kojny, dla wszystkich sprawiedliwy i wszystkie strony zaspakajający. Cóż, 
gdyby i reszta państw, gdyby Anglia, Austrya i Prusy żądały również z swo­
jej, strony zakładów? Musiałby z tego niebezpieczny powstać zamęt i byłoby 
już po prawie narodów. Czekajmy dalej, jaki wykład i zastosowanie da sam 
rząd francuzki owemu ciemnemu i wątpliwemu ustępowi w dyplomatycznym 
manifeście swojego ministra spraw zagranicznych. Tymczasem oddajemy się 
chętnie ufności, iż rząd francuzki w obec reszty Europy nie poflda prawa na­
rodów pod wątłą teoryę politycznego prawa zastawu, nawet wtedy, kiedyby 
sądził, że pomiędzy stronami spornemi, z jednej lub z drugiej strony przy­
szło do naruszenia powszechnych zasad prawa. (Czas.)

— Journal ae Francfort w liście z Drezna dowodzi,-że Rosya nie 
będzie poczytywać wypłynięcia flot na morze Czarne za akt wojenny. Z w a- 
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żywszy mówi ten dziennik którego stosunki są wiadome, iż admirał Nachimow 
dla tego tylko uderzył pod Synopą, iż ta przeznaczoną była dowozić Czerkie- 
som broń i amunicyą; zważywszy, jak dalece admirał ten w liście do konsula 
austryackiego, usiłował zwalić z siebie winę pożaru miasta Synopy; zważy­
wszy, że flota rosyjska żadnego innego punktu brzegów tureckich nie atako­
wała, wnosić można, iż dwór petersburgski nie będzie poczytywał tego kroku 
obu państw zachodnich za akt wojenny; wszelako floty te musialyby niedo- 
puszczać, aby Turcy dozwolili potrzeby wojenne ludom, z którymi Rosya 
wojnę toczy.

— Donosiliśmy już o tajnem posiedzeniu sejmu pruskiego na którem mi- 
nisteryum przedstawiło rzecz o nabyciu,na morzu Niemieckim portu wojenne­
go. Ministeryum oldenburgskie przedłożyło również stanom swoim ten przed 
miot, iż układ z rządem pruskim już zawarto względem odstąpienia portu na 
zachodniej stronie rzeki Jehde pod Hettens.

—• Dzienniki niemieckie donoszą o popadnięciu w mocną chorobę hrabiego 
Paryża w skutku przeziębienia. Księżna Aumale powiła syna któremu dano 
nazwę księcia Guise; pierwszy jej syn urodzony r. 1815 nosi nazwę księcia 
Conde.

— Depesza z Karlsuhe 12. w południe donosi: »W tej chwili otwarty 
został sejm przez rejenta, mową, której ustęp dotyczący sporu kościelnego, 
brzmi jak następuje: »Ubolewam nad nieporozumieniami, wywołanemi przez 
wystąpienie arcybiskupiej Stolicy w Frciburgu, w popieraniu praw rozleglcj- 
szego zakresu, Im więcej sprawa ta po za obrębem W. Księstwa jest zapo­
znawana, tern więcej zadawalnia mię zaufanie, jakiem mię otacza większa 
część mojego ludu, słusznem kierowana przekonaniem, że wiara katolickich 
poddanych moich równie jest dla mnie świętą, jak moja własna. Zaufajcie 
mi panowie, że obok przestrzegania powagi i praw korony, nieustannych do­
kładać będę starań, aby zachodzące niesnaski w drodze przyjaznego porozu­
mienia załatwić i władzom kościoła i tę zewnętrzną zapewnić powagę, jaka 
właściwą będzie do poparcia ich zbawiennego zadania.«

S&róleslwo
Warszawa, dn. 15. Stycznia. — Rada administracyjna królestwa, po­

stanowiła: Następujące osoby, które wyszły za granicę i przyłączyły się tam 
do polskiego towarzystwa demokratycznego, a mianowicie: Marcin Bartosze­
wicz, pisarz prywatny w mieście Augustowie; Kaz. Bognajzer, podmajstrzy 
tokarski, który zamieszkiwał w mieście Wyszogrodzie w gubernii Płockiej; 
Stefan Bralewski, z zakonu XX. Augustjanów, wikarjusz przy kościele para­
fialnym w Sulerzycach; Marcelli Grudowski, który mieszkał w wsi Zarusin 
w pcie Łomżyńskim; Winc. Jankowski, były aplikant urzędu pocztowego 
w Łomży; Wiktor Jabłoński, który zamieszkiwał we wsi Podsumowie 
w pcie Łomżyńskim; Arseniusz Kleszczewski, b. strażnik rezerwowy przy 
urzędniku do szczególnych porućzeń przy komisyi skarbu delegowanym w gub. 
Augustowską; Alex. Kossakowski, b. pisarz przy pisarzu hipotecznym w m. 
Suwałkach; Józef Klimaszewski, b. podleśny leśnictwa Screje w gub. Augu­
stowskiej; Romu. Kozłowski, syn obrońcy przy sądzie pokoju w m. Mła­
wieWinc. Moczarski, który pracował w kontrolli skarbowej w m. Suwał­
kach; Ig. Nieinczyński, b. pisarz przy rejeńcie w m. Suwałkach; Naw. Nie- 
dźwiecki, b. uczeń gimnazjum w Suwałkach; Franc. Nienałtowski, który 
mieszkał w wsi Kules'zce w pcie Ostrołęckim; Bartłomiej Nowak, włościanin 
ze wsi Czechy w pcie Miechowskim, który w r. 1848 uciekł będąc transpor­
towanym do m. Miechowa, jako przeznaczony do wojska; Bartłomiej Nowak, 
który służył w szeregach rokoszan w artyleryi, a potem przyłączył się do 
polskiej emigracyi; Kons. Obuchowski, który mieszkał we wsi Cyple w gub. 
Płockiej; Frań. Piasecki, b. kancelista rządu gub. Augustowskiego: Józef 
Piętka zbiegły z m. Tykocina, gdzie zamieszkują jego rodzice; Jerzy Piotro­
wski, b. aplikant sądupolicyi prostej i popraw., który zbiegł z ra. Kalwaryi; 
Józ. Pilkiewicz, który mieszkał w gub Płockiej; Rudolf Pilkiewicz, brat jego; 
Napoleon Smoleński, rodem z gub. Augustowskiej; Maxym. Sokołowski, b. 
pisarz leśnictwa Sereje; Karol Sierzputowski, b. pisarz ekonoraicz. we wsi 
Deraoie, w pcie Płockim; Felix Tomkiewicz, b. pisarz przy inżenierze ptu 
Sejneńskiego; Wiktor Trzaska, syn kupca z Augustowa, który zbiegł z ptu 
Łomżyńskiego; Józef Wysocki, b. aplikant magistratu m. Hrubieszowa, który 
urodził się w m. Lublinie; są za wygnańców uznani, i ulegają karze konfi­
skaty ich majątków bać już zasekwestrowanych, bąć następnie jeszcze wy­
kryć się mogących, a to wedle prawideł, postanowieniem z d. 2. (14). Kwiet. 
1835 roku wskazanych. (R. w.)

— Patrie donosi z Warszawy, że dwie z trzech rezerwowych dywizji 
miały się udać do księstw naddunajskich, teraz nagle otrzymały rozkaz prze­
ciwny i jedna z nich tylko się tam uda. Patrie przypisuje to trudności za­
stąpienia tego wojska innem w Polsce i niebezpieczeństwu pozostawienia Kró­
lestwa bez silnych załóg.

— Tak zwani półweterani, którzy już służyli w wojsku rosyjskiein po
10 i 12 lat i byli rozpuszczeni do domu, otrzymali w tych dniach rozkaz, aby 
się udali do zakładów im wyznaczonych.

p . , . Rossya.
1 atrie donosi według jednego listu prywatnego z Odessy z 25. Grud.: 

od trzech dni przybywają tu tłumy fińskich majtków, którzy przechodzą przez 
miasto do Sewastopolu. Są przeznaczeni na osady czterech nowych linijowych 
okrętów. Rosyjska flota morza czarnego liczyła dotąd 14 okrętów linijowych 
uzbrojonych, odtąd będzie się składała z 18 linijowych okrętów. Ostatnia 
liczba stanowi najwyższą liczbę okrętów’, któremi możo Rosya rozrządzić na 
na morzu czarnem. Liczba na papierze wynosi 24 linijowych okrętów7, sześć 
pi zecie niemozc się puścić na morze. Jen. rosyjski w Sewastopolu roskazał 
z w asnego natchnienia zebrać się wszystkim okrętom do Sewastopolu, nie 
clcąc ic i wystawie na niebezpieczeństwo, bo odebrał uwiadomienie z Kon- 
s an ynopola, ze floty połączone wyjdą wkrótce pod żagle na czarne morze, 

aiazem wydał rozporządzenie do komendantów portowych, aby7 nie pozwo-
11 wyc ly ac się na morze okrętom rosyjskim handlowym. Rozporządzenia

te czysto wojskowe wydał naczelny dowódzca sił morskich na morzu czarnem, 
mc w skutek odebranych instrukcyi z Petersburga, ale jak powiedzieliśmy 
z własnego natchmema Z teg0 przecie rozporzaftenia wnosić nie można o pla- 
nacli politycznych Rosyi. 1

R°zkazem cesarskim, za odznaczenie się w bitwie przy zniszczeni i 
d.I8. Listopada, eskadry tureckiej w przystani Sinopskićj, w liczbie innych 

lejtnant hr. Nałęcz Raczyński, z 38 ekwipażu floty, postąpił na kapitana lej- 
tnanta.

Sswecya i Norwegia. .
Sztokolm, d. 6. Stycznia. —Stany sejmowe nieprzerwanie obradują, 

nawet święta Bożego narodzenia i nowego roku nie uczyniły w tćm wyjątku. 
Mimo to obrady7 niedotyczyły ogólniejszych interesów7. — W obu dziennikach 
Aftonbladot i Svenska lidningen wciąż się spór toczy o spór wscho­
dni. Svenska Tidningen jest dziennikiem dworu i okazuje sympatie dla 
Rosyi, których lud szwedzki niepodzicla. Aftonbladet życzy sobie już dziś 
wojny7 z Rosya.

1'raneya.
Paryż, d. 15. Stycznia. — Monitor ogłasza tabelę niestałych docho­

dów7 i podatków na rok 1853. i porównywa je z takiemiż w dwóch latach po­
przednich, wynosiły one w roku 1853, — 846 milionów7 804,000 fr. i prze­
nosiły dochody z r. 1851. o 108,961,000, a dochody z r. 1852. o 42,470,000 fr. 
Dowóz zboża uczynił w latach 1851. i 1852. tylko 9000 i 19,000 franków 
w7 opłacie, a w7 zeszłym roku 1,189,000 fr. Natomiast dowozi wywóz innych 
towarów7 znacznie się zmniejszył. Porto od listów7 w7 roku 1851. wynosiło 
39|, w7 r. 1852. do 43| milionów7 fr., w r. 1853. przyniosło 46 milionów fr. 
Najlepszy dowód, że reforma pocztow7a podniosła dochody. Podatki stałe 
rospisane wniosły 400 milionów fr., a 21 milionów pozostaje jeszcze do ścią­
gnięcia.

— Mówią, że rada banku francuzkiego odrzuciła propozycyą rządową, 
względem zaciągnięcia pożyczki 200 milionów fr. po 5 procent, za złożeniem 
bonów7 skarbowych, ponieważ interesa banku nie bardzo świetnie stoją, z po­
wodu pomniejszenia się zapasu metalów7.

— Podobał się tu dekret, nakazujący bicie pięciofrankówek w zlocie, 
ponieważ tak mało widać śrebra w codziennych interesach, że już się czuć da­
wał ten ubytek. .

— Ministrowie w przyszłym tygodniu otworzą swoje salony. v\ lelkt 
obiad u ministra sprawiedliwości rospocznie szereg recepcyi.

— Depesza pokojowa, która na wczorajszej giełdzie tak rozweseliła umy­
sły, pokazała się dziś płonną. Administracya telegrafów w ministerstwie 
spraw7 wewnętrznych nie chciała przesłać tej wiadomości przed uwiadomie­
niem jej przez ministra spraw zagranicznych, czy się zgadza z prawdą lub 
nie. Dziś administracya przesłała ową telegraficzną wiadołność z uwagą, źc 
się niczćra nie potwierdziła. ,

Patrie wieczorna zapytuje się dziś, jak można było się spodziewać 
w Paryżu dnia 15. odpowiedzi urzędowej z Petersburga na notę, która we- 
dluc> dzisiajszej depeszy odeszła dopiero 14. b m. z Wiednia. Do tej ufności 
na giełdzie wczorajszej głównie się przyczyniło, że opowiadano sobie, iż sła­
wny finansista był u osoby bardzo dostojnej i z ust jej dowiedział się, że nie- 
masz obawry o pokój. , , , , . .

_  [)o Cberbourga nadeszła depesza rządowa nakazująca niezwłoczny 
pobór majtków i równoczesne ukończenie okrętu łinijowego Tylży o 90 arma­
tach. Na który cel powiększono liczbę cieśli, a nawet w niedzielę pracują 
nad tym okrętem.

— Na balach tutajszych przeważają mody z czasów Ludwika XV. Wi­
dać pudry, plasterki na twarzach, peletki, z dodatkiem gustu hiszpańskiego, 
aby przypodobać się cesarzowej. Fałbany u spódnic są białe z czerwonem, 
niebieskie z źółtem, ciemnozielone z różowem, co nadaje balom bardzo pstry 
widok.

Anglia.
Londyn, d. 14. Stycznia. — Z końcem roku wywieziono z Londynu 

gotowizny za 21,196,500 funtów szterłingów; z tych 7,745,800 funt, w zlo­
cie. Resztę w srebrze. Z tej massy odeszło 5,923,300 funt, do Indyi, Chin 
i Maurycego, 4,006,500 funt, do Nowej Australii i Nowej Zelandyi, 9,420,800 
funt, na stały ląd europejski, 1,080,200 funt, na morze śródziemne, 375,000 
funt. szt. do Indyi zachodnich, 268,000 funt, do Brazylii i 104,800 funt, do 
Afryki.

— D. Bowring, który wrraca na swoją posadę poselską do Chiu, miał 
wczora na meetingu pożegnalnym w Manchesterze mowę, z której wyjmujemy 
następujące ustępy o Chinach: dziękuję wam moi panowie, że podajecie mi 
sposobność przed moim wyjazdem pomówić o owem rozległem państwie, 
w którem utkwiono 30 do 40 milionów funtów szt. angielskiego kapitału, 
które przynosi dochodu Anglii i Indy ora rocznie 10 raił, funtów, o państwie, 
które rocznie sprowadza z Indyi angielskich za 3 miliony funtów surowego 
matcryału, a natomiast wyprowadza surowego jedwabiu za 3 miliony fnt. st., 
którego handel daleko jest znakomitszym, aniżeliśmy się domyślali. Dla tych, 
którzy jak ja równie myślą o rozszerzeniu handlu w tern państwie, wypada 
rzucić okiem na to państwo, dla przypatrzenia się, jaki skutek wywiera 
wolny handel na to państwo największe w świecie. Przypominam sobie bar­
dzo dobrze ów czas, gdzie kompania wschodnio indyjska, owa reprezentantka 
najpotężniejszego monopolu w dziejach świata oświadczyła w parlamencie 
i poza parlamentem, że przez zniesienie tego monopolu handel z Chinami zu­
pełnie upadnie. W owym czasie wynosił wywóz herbaty z Chin 33 mil. fnt. 
i utrzymywano, że kompania wschoanio-indyjska sama mogła taką ilość w da­
nej dobroci i po cenach oznaczonych do Anglii dostarczyć. Teraz moi pano­
wie, monopol ten został rozbity publiczną opinią, a Chiny od czasu mojego 
z nich wyjazdu (1852.) nietylko 33 miliony funtów, ale 100 mil. fnt. może 
wywozić, a ceny jeszcze przystępniejszemi się okazały dla konsumentów an­
gielskich, a dobroć herbaty jeszcze się polepszyła. Teraz, gdzie wracam do 
państwa, które tylko w pięciu miejscach jest dla nas dostępne, uważam za 
obowiązek włożony na mnie, ile możności ułatwić wyrobom i fabrykantom 
angielskim przystęp i odbyt. Przytera trzeba mieć na uwadze szczególniejsze 
stosunki. Prawda, że mamy pięć portów dla siebie w Chinach otwartych, 
ale rzeczą właściwą temu krajowi jest, że nad brzegami chinskiemi mało znaj­
duje się ludności chińskiej, i że wielkie miasta daleko wewnątrz kraju są poło­
żone. Mówię tu o Kantonie. Znaczenie Amoy zawisło od bliskości miasta 
Chang-chow, które zwiedziłem i które liczy 400,000 mieszkańców. Trzeci 
port nazywa się Fotschcu, ale też leży daleko od tego miasta, które liczy 
600,000 mieszkańców i stanie się dla nas w przyszłości bardzo waznem. Naj­
bliższym tego portu jest Ningpo, źle obrany, bo sąsiedzki Szanghai, jest naj­
ważniejszym* w handlu z Nankinem i Fotscheu. Mojem zadaniem będzie po­
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sunąć handel nasz ku miastom wielkim wewnątrz państwa chińskiego i mam 
nicpłonną nadzieję, ze zamiar moj się uda, bo po konferencji w tej mierze 
z cesarzem Francuzów, jego ministrami i nowym posłem amerykańskim w Chi­
nach, odebrałem zapewnienia, źe rządy francuzki i amerykański będą wspól­
nie popierały wzajemny ten nasz interes. Przy tej sposobności objaśnił mówca 
słuchaczy, ze Chinczykowic od niepamiętnych czasów trzymają się w rachun­
kach systematu decimalnego, i źe uncia srebra u nich, tameczny integer, odda- 
wna była podzielona na 11)00 części i przemawia za wprowadzeniem w Anglii 
tego systematu, bo na ten cel potrzeba tylko pieniądze miedziane przebić 
w Anglii, tak źe każdy szyling zamiast 48, liczyć będzie w przyszłości 50 
forthings Q D.).

Auslrytz.
Wiedeń, 15. Stycznia. — Dziś lub jutro nadejdzie z pewnością odpo­

wiedź z Petersburga na propozycye mocarstw wielkich. Potwierdza się wia­
domość, źe Rosyą odrzuca wszelkie mieszanie się do sporu swego z Turcyą. 
Dowiadujemy się przy tern z pewnego źródła, źe porta gotową jest utrzymać 
przywileje wszystkich niernuzułmańskich wyznawców na zasadzie ścisłego ró­
wnouprawnienia i w tej mierze ma ogłosić sułtan firman. Podobno porta ustą­
pienie Rosyan z księstw naddunajskich przed zawiązaniem układów, niekła- 
dzie pomiędzy warunkami sine ąua non. Natomiat wyraźnie zada, aby tra­
ktat londyński z Lipca 1811 był utrzymany, ponieważ gwarantuje całości nie­
podległość Turcyi. Umiarkowane te propozycye tureckie bardzo się tu podo 
bały i moźeby dobry skutek odniosły, gdyby nie wejście flot połączonych 
znów kwestyą wschodnią utrudniło. Najmniejszy wypadek na morzu Czar- 
nem, może pociągnąć nieobliczone następstwa.

— Czytamy w Korespondency i austry ackiej : »Wiadomość o ma- 
jącera nastąpić wejściu francuzko-angiclskej floty na morze czarne niepokoi u- 
mysły, a od chwili jak ją obwieścił urzędowy organ cesarsko francuzkicgo 
rządu, obawa o utrzymanie europejskiego pokoju, stała się w pewnych ko­
lach powszechną. Sama już możliwość konfliktu między niektóremi wielkicmi 
mocarstwy, przeraża wyobraźnią generacyi, która wyrósłszy wśród błogosła­
wieństw pokoju słusznie widzi w utrzymaniu go, wielką rękojmię dla prawa 
i porządku, dla cywilizacyi i dobrego bytu. Jakkolwiek spokojniej zapatru 
jacy się, nie widzi tych utworów wyobraźni, a przynajmniej nie widzi ich 
tak groźnymi, jak się przestraszonym ukazują interesom, to przecież dla tego 
niezaprzeczy, źe te oznaki powszechnej obawy o najdroższe dodra ludzkości, 
zawierają w sobie zarazem wezwanie do tern usilniejszych starań o utrzyma­
nie pokoju i skazówkę solidarności ekonomicznych i moralnych interesów', 
wszystkich tej części świata krajów.

»Dalecy jesteśmy od tego, abyśray znaczenie obwieszczonego przez Mo­
nitora przedsięwzięcia rządów Francyi i Anglii mieli lekceważyć, lub za­
przeczać, źe takowe, ważne pociągnąć może za sobą następności. Aby mia­
nowicie krok ten dopomógł do dzieła pokoju w drodze pośrednictwa, do któ­
rego Austrya i Prusy wspólnie zFrancyą i Anglią, w d. 5.b.m. wiele obiecującą 
rzuciły podstawę, — z źywem ubolewaniem wątpić nam przychodzi.

•Jak do tej chwili, żadnego nie ma powodu podawania w jakąkolwiek 
wątpliwość danego przez N. cesarza wszech Rosy i słowa, że żadnego nie chce 
podboju, ani naruszenia całości w. Porty, tak też i otwarte oświadczenie ces. 
francuzkiego i król, angielskiego rządu, że wysłanie flot jedynie dla przyspie­
szenia pokoju i ograniczenia wojny między Rosyą i Turcyą do najmniejszej 
ile być może przestrzeni, rozporządziły, żadnej zdaniem naszem ulegać nie 
może wątpliwości. A jakkolwiek środek ten z odmiennego wypluwa poglądu, 
od sposobu widzenia niemieckich wielkich mocarstw, to przecież bona officia 
c. k. gabinetu zawsze będą w gotowości, czyli to do przywrócenia zachwia­
nego między przyjaznemi nam mocarstwy porozumienia, czy do' wyskojarze- 
nia między Rosyą a Portą zaszczytnego dla obu stron i zadawalniającego 
dla całej Europy pokoju.

» Jakkolwiek obrot wziąźć mogą okoliczności, tyle przynajmniej jest dzi­
siaj faktem, źe dla Austryi nie ma dostatecznego powodu do wzięcia na te­
raz w krokach wojennych udziału. Całość Turcyi i jej pośrednich lub bezpo­
średnich terytoryalnych granic, zaręczona jest ze wszech stron, jakkolwiek 
byćby mogły wojny kolejej; przyjazne związki cesarstwa ze wszystkiemi 
wielkicmi mocarstwy zostają nienaruszone, a jak c. k. gabinet stara się o ich 
utrzymanie, tak też żadnego niema mocarstwa, któreby nie miało wewętrznych 
i zewnętrznych stanowczego znaczenia powodów do ich zachowania: żadnego, 
któreby jakikolwiek dawało powód do powątpiewania o jego szczerych dla 
tego cesarstwa uczuciach.

»Jak daleko zatem ludzkie dosięgnąć może przewidywanie, nic da się 
z dzisiejszych jakkolwiek krytycznych okoliczności wyprowadzić, aby Austrya 
w wojnę zawikłaną być miała; są raczej wszelkie powody do przypuszczenia, 
źe ojczyzna nasza pozostanie w pokoju, którego zachowania życzą sobie wszy­
scy patryoci, chociaż wiedzą, że dzięki mądrej troskliwości naszego wspania­
łego cesarza i pana, monarchia już i bez dalszych ofiar i wysileń, w zupel- 
nem jest stanie strzeżenia w każdym kierunku swojego honoru, swojego sta­
nowiska i swoich interesów."

(Dokończenie wczoraj przerwanej allokucyi papiezkićj.)
To cośmy z pomocą bożą ułożyli dla dobra religii w rzeczypospolitej 

guatymalajskiej w Ameryce, było także -wielką dla serca naszego pociechą. 
Zaledwie syn nasz ukochany szanowny Rafael Carrera prezydent tej rzeczy- 
pospolitej, przesłał nam prośbę, abyśmy się zajęli uporządkowaniem tamże 
spraw duchownych, rozkazaliśmy natychmiast synowi naszemu ukochanemu 
Jakubowi Antonelli kardynałowi z rzędu dyakonów ś. kościoła rzymskiego, 
sekretarzowi naszego państwa, aby ważną tą sprawą się zatrudnił, z ukocha­
nym naszym synem margrabią Ferdynandem de Lorcnzana ministrem rzeczy­
pospolitej Guatimala przy stolicy apostolskiej. 7. Października r. p stanął 
między niemi układ, któryśmy powierzyli dojrzałemu rozbiorowi kongregacji 
osobnej, złożonej z przewielebnych braci waszego kolegium. Co zaś w tej 
ugodzie postanowionem zostało w interesie i czci kościoła katolickiego, jest 
wam wiadome z listu naszego apostolskiego z 3-nonów sierpniowych r. z., 
w którym potwierdziliśmy wszystkie i każden z osobna z rozdziałów rzeczo­
nej konwencyi, zwierzchnością naszą apostolską.

Chcieliśmy was zawiadomić przewielebni bracia o tych rezultatach, aby 
dzieląc naszą troskliwość codzienną, mieliście także udział w naszej radości, 

skoro nastąpi rzecz jakowa dobra i szczęśliwa dla większej chwały imienia bo­
żego i rozszerzenia prawdziwej wiary.

Żałujemy niestety, że radość ta przyćmioną jest okropnemi nieszczęściami, 
które jak się dowiadujemy, uciskają świętą religią w niektórych półno­
cnych krajach. O jednem tylko wspomnieć mamy zamiar, a przemilczeć nie 
możem, że rząd kraju tego uprzedziwszy nuncj usza stolicy apostolskiej przy 
dworze wiedeńskim, jako reklamacye swoje stolicy naszej przedłoży, nietylko 
iż tego nie uczynił, ale nadto nie przestał dręczyć kościoła; co więcej skazał 
na karę pieniężną i wrzucił do więzienia kapłanów, którzy od obowiązków 
swoich odstąpić niechcieli. W tej ostateczności cudownem błysłneła światłem 
siła duszy i stałość całego prawie duchowieństwa, pobożnych kapłanów a zwła­
szcza arcybiskupa fryburgskiego, który im wszystkim dał przykład. Silną 
wolę mając, oddania cesarzowi co jest cesarskiego, a Bogu co bożego, ani 
groźby, ani niebezpieczeństwa nie przeszkodziły wcale, stanąć z całą odwagą 
w obronie praw kościoła i dopełnić obowiązków pasterskiej godności. Okry­
wając słusznęmi pochwały, tę uwielbienia godną stałość w popieraniu sprawy 
kościoła, wzywamy przewielebnego naszego brata arcybiskupa fryburgskiego 
i towarzyszów jego odwagi, aby się nic dali powalić, lecz aby zaczerpnęli 
nowych sił w łasce Pana, który kościołowi swemu obiecał, iż nieopuści go 
po wszystkie wieki i przygotował palmę i koronę dla tych, co walczą w słu­
sznej walce. Zresztą, doktryna jakiej kościół zawsze nauczał z apostołem 
wszystkich narodów, iż posłusznym być należy wyższym zwierzchnościom, 
doktrynę tę przechowujemy i nauczamy i razem z nami biskupi przechowują 
i nauczają. Lecz jeżeli rozkaz jaki dany jest w przeciwieństwie do ustaw bo­
skich i do świętych praw kościoła, przekazanych mu przez boskiego jego za­
łożyciela, należy się posłusznym być Bogu raczej niż ludziom: apostoł sam 
obowiązek ten przykładem potwierdził; nauczamy go też razem z świętemi 
pasterzami kościoła i staramy się go wpoić w serca wszystkich.

Wypadki te są bolesne przewielebni bracia i mocno umysł nasz zajmują, 
lecz nie mało zmartwienia daje nam położenie kościoła w Indyach Wscho­
dnich: wiecie zapewne, że nasi poprzednicy i my za ich przykładem, poru- 
czyliśmy zarząd nad wiernymi jak tego wymagały okoliczności, wikaryuszom 
apostolskim i ewąnielicznym pracownikom. A oto ludzie zepsuci powstali, 
idąc za interesem własnym a nicdbając o interes Chrystusa, starają się usunąć 
ludność katolicką z pod władzy prawowitych jej pasterzy, za pomocą dowo­
dów błahych, ale które nieroztropnych oszukać mogą. Skoro tylko to doszło 
naszej wiadomości, po użyciu ostrzeżeń, po odparciu nędznych dowodów, 
któremi próbowali usprawiedliwić swoje odszczepicństwo, nieprzestaliśmy ło­
żyć starania, aby odwrócić zle zamiary tych burzycieli jedności katolickiej. 
Lecz widząc, źe trwają w uporze, i że złe codziennie się rozszerza, próbo­
waliśmy jeszcze nowym listera apostolskim zwrócić ich na lepszą drogę i od­
dzieliliśmy od ciała kościoła mieczem zwierzchności apostolskiej głównych pod­
żegaczy kacerstwa, oświadczając publicznie, źe zostaną całkiem od obcowania 
wiernych wykluczeni, jeżeli w oznaczonym przeciągu czasu się nieupamiętają. 
Tym aktem dostąpiliśmy owego szczęśliwego rezultatu, iż większa część lu­
dności chrześciańskiej uznawszy podstępy buntowników, wróciła do zwierz­
chności i wiary prawowitych pasterzy. Dałby Bóg aby ci, którzy jeszcze 
trwają w szkaradnym kacerstwie, ci zwłaszcza, którzy jakowąś godność pia­
stują, głosu naszego usłuchać chcieli; dalby Bóg, abyśmy zdołali sprowadzić 
obłąkaną tę trzodę do jedynej zgody, po za którą nieraasz zbawienia. Ależ 
przewielebni bracia przyjdzie sposobność, w której nad tym przedmiotem dłu­
żej się z wami zastanowić nam wypadnic. Jestto ważna sprawa jak widzicie, 
w której chodzi o zbawienie dusz, i dla tego też właśnie wymaga ona wielkiej 
uwagi, roztropności i troskliwości. Oświadczamy wszakże, że nieustąpimy 
przed naszym obowiązkiem, że wezwawszy pomocy bożej, użyjemy wszy­
stkiego co tylko- zbawiennem i sposobnem nam się wyda, aby usunąć tę zarazę 
kacerstwa i przywołać ludy do jedności katolickiej.

Innem jeszcze źródłem boleści jest dla nas nieszczęśliwy obrót świętej 
missyi przewielebnego naszego brata Wincentego, biskupa z Arkadiopolis 
przy księciu Haity, na wyspie tegoż imienia w Ameryce. Nie możemy wy­
powiedzieć z jaką gorliwością dla religii biskup ten starał się wypełnić po­
wierzone mu prace; lecz książę i rząd jego fałszywe mając wyobrażenie o ko­
ściele Chrystusowym i o missyach, które innego celu prócz starania o duszach 
nie mają, a z drugiej strony wielka część duchowieństwa niechcąc aby ją 
wzywano do życia poważniejszego i odpowiedniejszego świętym ich obowią­
zkom, szanowny prałat zmuszony’ był opłakując bezskuteczność swych usiło­
wań, i zażądawszy do tego naszego przyzwolenia, oddalić się z owego kraju. 
Wielkie złe nad którem dosyć ubolewać nie można, wyrządzają kościołowi 
niektórzy duchowni, którzy zbyt łatwo otrzymują pozwolenie opuszczenia 
swojej dyecezyi, potem udają się w niektóre części Ameryki, a będąc tamże 
przyjętemi dla braku księży, bez złożenia pierwej dowodów o swej doktrynie 
i obyczajach, zajmują się całkiem innemi sprawami aniżeli sprowadzaniem lu­
dzi do prawdziwej wiary.

Poczuwamy się wreszcie do obowiązku zawiadomienia was dzisiaj prze­
wielebni bracia że rozpoczęte w sprawach religijnych z rządem Królestwa 
Sardyńskicgo negocyacye, zawieszone są z powodu tegoż rządu w ten spo­
sób, iż rozkazy któreśmy dali ukochanemu synowi naszemu kardynałowi, ma­
jącemu polecenie ukończenia tych negocyacyi, zdają się być niepotrzebne. 
Ztąd też za pomocą organu tego samego ukochanego syna naszego kardynała, 
przełożonego nad sprawami publicznemi, zapytaliśmy się tego rządu, jakieby 
jego były zamiary po tak długiem milczeniu. Przyjęliśmy z przychylnością 
prośby, które był do nas wystosował w celu otrzymania zmniejszenia liczby 
dni świątecznych w państwach JKM. .króla sardyńskicgo; przychyliliśmy się 
do nich nietylko dla tego, aby przyjść w pomoc nędzy ubogich, którzy tylko przez 
pracę życie utrzymać mogą, ale nadto dla tego, aby dać dowód naszej cier­
pliwości i spowodować tym sposobem rząd państwa sardyńskiego do napra­
wienia tego, co tak nieszczęśliwie w tem królestwie dokonał przeciw stolicy 
apostolskiej i prawom kościoła, które pogwałcił i podeptał. Chociażby nawet 
oczekiwanie nasze zawiedzionem być miało, nie będziemy żałować wcale, źe- 
śmy słodycz i dobroduszność aż do ostatecznych posunęli granic. Oświad­
czam}’ wszelako, że nieprzyjmiemy nigdy żadnej prośby któraby nie dała się 
pogodzić z godnością i prawami stolicy apostolskiej i dobrem religii.

Widzicie przewielebni bracia, że z każdym dniem nowe przeciw kościo­
łowi powstają burze, Stojąc u steru, winniśmy z pomocą waszą wszelkie
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, .. . Również doszła nas wiadomość, iż rząd wspomniony nie ,
pełniąc us> ^1T ’ kanonicznym ustawom, i boskiemu kościoła postanowieniu, i 
wahał się, władzy wdzierać się i one niweczyć, a niedopuszczac, aby
^jSwiek rozkazanie twoje, rzeczy kościelnych dotyczące, ogłoszonćm 
'!aklvbnnanłm byc mogło bez przyzwolenia cywilnćj władzy, ze najsurowsze 

iak i nainiesprawiedliwsze kary, przeciw kapłanom zwłaszcza wymie- 
r° z których jedni pieniężnie byli karani, inni do więzienia wtrąceni, za to, 
Si rozkazom twoim, jak należało posłuszni, powinności swojej odstąpić nie- 
rhcieli O czem w konsystoryalnej alokucyi naszej w dniu 19. Grudnia r. z. 
oowiedzianej, którą sądzimy, iż doszła do ciebie, nieomieszkahsmy podnieść 
Losu z obowiązku apostolskiego urzędu naszego i uskarzyc się surowo na 
bardzo wielkie krzywdy i i szkody, ktoremi tam dręczony jest koscioł. Zkąd 
łatwo wyrozumiewasz, jak się powiększyło zasmucenie nasze, gdjśmy się 
z dwóch twoich do nas przesłanych listów dowiedzieli, iż z dniem każdym co­
raz cięższe katolickiej wierze, jej kapłanom, i własności czynione są tam znie­
wagi. Zarówno z tobą bolejemy, wielebny bracie, i żałość twoja naszą jest, 
i rany wam zadane, są ranami tej świętej stolicy. Wszakze gorycz naszą la- 
godzi, znamienita twoja i najwyższych pochwał godna cnota, wiara, pobo­
żność, doskonałe pasterskie męstwo i stałość, z ktoremi nieprzyjacielskie usi­
łowania nieustraszenie odpierając, dom Izraela i boży murem zastawiasz, 
i sprawę kościoła jego świętego dzielnie zasłaniasz i bronisz. Nie mało tez nas 
pociesza wyborne i kapłanów nader godne, kapituły twego katedralnego ko­
ścioła zachowanie się, której kanonicy, obowiązku dostojeństwa i instytucyi 
swojej pamiętni, z niepospolitą imienia swego chwałą, ściśle z tobą spojeni, 
i wszelkiem niebezpieczeństwem gardzący, dzielą z tobą zaszczyt obrony praw 
kościoła, jak to z listów twoich poznajemy. Z tychże twoich listów dowiadu­
jemy się z radością, żc wszystko niemal duchowieństwo dyecezyi twojej, na­
leżne oddaje ci posłuszeństwo, i że tejże dyecezyi wierni, coraz lepiej poznają, 
jako za sprawiedliwością pasterz ich walczy. Nie poślednią nam też pocie­
chę przyniosły, liczne i przedziwne, czci i przychylności świadectwa a po­
sługi, jakie wielebni bracia, świata katolickiego biskupi, i inni najznakomitsi 
mężowie słusznie ci i sprawiedliwie oddają, a twojej ci pasterskiej, w obro­
nie rzeczy katolickiej, gorliwości i wytrwania winszują. Bądź najpewniej­
szym, jak to już z naszej alokucyi poznać mogłeś, iż nic bardziej na sercu nie- 
mamy, jak, z największą usilnością wszystkie ojcowskiej naszej troskliwości 
starania i myśli łożyć, iżbyśmy utrapionćj tam kościoła katolickiego sprawie 
zapobiedz i zaradzić mogli, oczekując od Boga błogiej obietnicy, jaką swemu 
kościołowi uczynił, iżby w uciskach i utrapieniach nieupadł. Przetoż nie trać 
serca, wielebny bracie, ale umacniaj się w Panu i w potędze siły jego, który 
Eowiedzial: oto jestem z wami po wszystkie dni aż do skończenia wieków, 

tóry bojowników i obrońców imienia swojego, podnosi, utwierdza i ożywia, 
My zaiste, we wszelkiej modlitwie i prośbie z dziękowaniem nieomieszkamy, 
gorących i pokornych do najłaskawszego ojca miłosierdzia zanosić błagań, aby 
cię, wielebny bracie, wszechmocną swoją prawicą, strzegł i bronił i z wię- 
kszem cię codziennie męstwem przyodziewał do dobrego bojowania i do prze­
trwania klęsk obecnej chwili, Nakoniec pragniemy abyś wierzy/, wielebny 
bracie, szczególniej naszej ku tobie milos'ci. 1 w najżywszej względem ciebie 
przychylności uaszej, zakładem mieć chcemy błogosławieństwo apostolskie, 
Które z głębi serca tobie samemu wielebny bracie, i wszystkiemu kościoła tego 
duchowieństwu, i wiernym, twojej pieczy poruczonym, najmiłościwiej 
udzielamy.

Dan w Rzymie u św. Piotra dnia 9. Stycznia 1854. papieztwa naszego 
roku ósmego. Pius, papież IX.

Austrya.
_  Gaz. Temeszwarska donosi z Zemunia, iż dn. 5. b. m. o 5. wie­

czór przybył tam feldmpor. hr. Cofonini parowcem wojennym z Tyflu i przyj-

moyyany był przez mieszkańców i korpus oficerów’,' następnie przedstawili 
mu się duchowieństwo, władze cywilne, rada gminna. Nazajutrz był u niego 
w odwiedziny basza belgradzki.

Wiedeński korespondent Ti mesa uprasza Lloyda, aby zamieścił 
depeszę telegraficzną posłaną przezeń z Wiednia dnia 10. b. m. tak jak tenże 
w „rzędzie telegraficznym wiedeńskim złożył, u, jest nas(e„uj,cych sło­
wach: »Hr. Buol zapewnił najmezawodniej tutejszego posła tureckiego, iż ze­
branie wojsk na południowo wschodniej granicy Jest środkiem ostrożności, 
nie zas demonstrancyą przeciw lurcyi.

lurcya.
Konstantynopol, 13. Lut. Nowy minister marynarki Mehmed ba­

sza jeszcze me wrócił z Adnanopola. Celem strzeżenia zamków dardanel- 
skich wysłano oddział francuzko-angielski, powiększćj części złożony z pio­
nierów. — bzeik ul Islam oddal rządowi pod d. 6. b. m. 100 milionów pla­
strów z funduszów kościelnych na prowadzenie wojny i oświadczył ministrowi 
wojny, że administracye meczetów znać się będą do większych jeszcze ofiar.

— Z Szumli donoszą, że tam przybył podpułkownik Dieu, komendant 
Beurman i panowie Mercier i Dupuy. których Omer basza świetnie przyjął 
i podarował im piękne konie. Mercier i Dupuy i jeden major angielski udadzą 
się do Kalafatu i przechodzą pod rozkazy Selima baszy. — Niespokojności 
w Samos uśmierzono.

— Okręty przewozowe tureckie zawinęły szczęśliwie z wojskiem ture- 
ckiem pod zasłoną floty połączonej do Warny i Batum. Nigdzie nie widziano 
floty rosyjskiej. Fregaty, które zwiedziły całe morze czarne aż do Kaffy, ni­
gdzie nie zoczyły Rosyan i powróciły na przystań w Beikos.

Bukarest, dn. 13. Lutego. Wanderer donosi, żc Turcy z Turtu- 
kaju starali się w dniach 11. i 12. b. m. usadowić pod Oltenicą. Pierwszego 
dnia niedopuścili Rosyanie wylądowania, drugiego jednak dnia Turcy wylą­
dowali na lewym brzegu Dunaju, ale wnet ich Rosyanie wyparli tak, że wró­
cić musieli za Dunaj. Aż do d. 18. b. m. Rosyanie znajdowali się w posiada­
niu pozycyi pod Oltenicą.

Z Belgradu piszą pod dniem 18. Lutego, że po odjeździe komisarza 
porty Ethem baszy w niektórych wsiach serbskich wybuchło powstanie, a mia­
nowicie w Kaczoninie i Bukowcu. Serbski rząd podał zażalenie na byłego 
księcia Miłosza Obrenowicza, żc podburza mieszkańców serbskich, aby mu 
więc zakazano pobytu w pobliżu Serbii. Nie powiedziano przecie, do kogo 
zaniósł rząd serbski swe zażalenie,_____ _____________________________

Wiadomości handlowe.
Berlin, dnia 28. Lutego. — Pszenica 88—96tal., żyto 65—70 tal., ję­

czmień 53—56 tal., owies 34—38 tal., groch 70—76 tal., rzep zymowy 
87—85 tal., rzepik zimowy 86—84 tal., olej rzepiowy llftal., olej lniany 
134 tal., okowita bez beczki 311 tal.

Szczecin, 28. Lutego. — Pszenica 86—98 tal., żyto 62|—67 tal., olej 
rzepiowy ll^ okowita 44f tal.

Przybyli do Poznania dnia 1, Marca.
BAZAR.: Chłapowski z Zdroju.
HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Reykowski z Szrody.
HOTEL BAWARSKI: MaRńas z Hamburga-, Kierski i Święcicki z Gąsawy-, Bło- 

ciszewski z Smogorzewa-, Wilkoński z Wapua-, Chodacki z Chwałkowa.
POD CZARNYM ORŁEM : Heickerodt z Pławców.
HOTEL PARYSKI: Pągowski z Kiepska.
HOTEL BERLIŃSKI : Łask z Czempina.
HOTEL WIEDEŃSKI: Łiebich z Hamburga.
HOTEL EICHBORNA : Jelenkiewicz z Gniezna; Wollmann z Borku; Kuske z Neu- 

hófen.
EICHENER Li O RN: Adam z Borku; Berg z Chodzieżą.
W mieszkaniu prywatnem: Gaida z Bednar, ul. garbarska na. 41.

Oprócz Francuskich i Niemieckich Per- Hf 
M f™ ryj i Toaletowych mydeł z najcelniej- % 

szych domów, polecam mój znaczny zapas

nym w WoUHOWie pod Murowaną Go­
śliną.

Barclay Perkins 6C Co. Ale i B. S. Porter w naj­
lepszych gatunkach w Oxhoftach oryginalnych i bu­
telkach u Morgensterna^

Wodna ulica Nr. 8.

M Mydeł Angielskich: ii
|g London^oapJ Darisona ff Son,

W The Union of the Springs-Atkinsona, w 
— Getmine Chinese Muse Tablet, R. Hart, 

Patent Windsor Seop, Price Gosnell, 
Honej Soap, S. F. Cleaver, 
Schaving Tablet (do golenia) J. SC T. Rigge, 
Prices Oil Soap dito W
Britisch Schaving Powder, Price & Comp. i

Perfumeryj:
Victoria Bouquet, Pricć óC Comp., 
Gentiine Honej Water, dito
Ess Bouquet, Patteys Comp., S
Ethereal Essence of spring flowers dito 
Bouauet of Ali Nations, L. T. Piver, Hf 
Rowland’s Macassar Oil Nr. 1., 2. i 3.

UF. Morgenstern*
Wodna ulica Nr. 8.

Chłopiec w wieku 14. do 18. lat z stósownćm 
wykształceniem znajdzie miejsce jako liczeń w han­
dlu korzennym i winnym u
jp. Wituskiego w Inowrocławiu.

Rozmaite gatunki wysokich młodych wyboro­
wych szczepów jabłoni i tereśni, sprzedaje się 
jopa jedna po Talarów 10, w ogrodzie Dominial-

»
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I Wyprzedaż. |
Chcąc wyprzedać dawniej- 

sze, a zaopatrzyć się w no- 
wsze towary wiosenne 
wszelkiego rodzaju, odło- 
żyłem w handlu moim część 
dawniejszych i sprzedawać || 

1 je będę po cenach bardzo 
tanich przez dni 8 nastę- 
pnych począwszy od dzisiaj

H Poznań, dnia 2. Marca 1854. ||

Dorsz z morza północnego, Hamburgskie 
tłuste śledzie (bucklinge) i Kieler Sprotten otrzymali 

>F. Fre Meyer & Vomy.
Plac Wilbelmowski Nr. 2.

Drożdże fontowe
co dzień świeże, funt po Sgr., w większej ilości 
taniej, poleca

Izydor Busch,
Wilhelmowska ulica 8. pod Złotą kotwicą.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 28. Lutego 1854.

Pożyczka rządowa dobrowolna.........
dito z roku 1850...........
dito z roku 1852.....

Obligi długu skarbowego ..................
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej .. 
dito miasta Berlina..........................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Bilety rentowe Poznańskie................
Łouisdory......... ............................/ • •
Akcie kolei źelaznój Starog. Poznansk.

Prus Wschodnich .. . 
Pomorskie.................
W. X. Poznańskiego.. 
W.X.Pozn., nowe.. 
Szląskie.....................
Prus Zachodnich....

Pszenicy, szcfel .......... 
Żyta, szefel ....................................
Jęczmienia, szetel...........................
Owsa, szefel ....................................
Tatarki, szefel . ...........................
Grochu, szefel.................................
Ziemniaków, szefel.......................
Siana, centnar.................................
Słomy, kopa....................................
Masła, garniec.................................
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 £Tral

ISto­
pa 

I P<'t.

Na pr. kurant 
papie­
rami.

871

go to- 
wizna.

94
94
94
82

94

924

89

85

IO8f
75

I
Jo 

tal. | sffr|fn

Dnia I. Marca 
1854 r.

o<l |
tal. | śar. | fuj

3 i 5 6 31 16 6
21 61 8 2 13 3
1 27 9 2 — —
1 7 9 1 12 3
1 14 6 1 18 9
2 11 — 2 15 6

_ 25 — — 27 —
— 22 6 — 25 —
9 — — 10 — —
2 — 2 5

25 25 — 26 7 6


